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PRENUMERATA WYNOSI: 
v Kalin ■iwęenie. . 2 zl. 50gr.
I  ifanDMB io  doffis . 3 d .  —
Ha prowioeji i prnsyłka
portową. . . . . . . . . . . . . . . . . 3 zł. 50gr.
Z a g ru i tą . . . . . . . . . . . . . . . . . 6 d .  —
C tu  pojidyaęwgo tpemplana 10 p .

G iZETi KALISKI
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ: 
Za i  wiersz nilin. lab jago iieję« aa 

stronie i , 2 i 3 p .  10. 
Nekrologi gr. 10, zwyczajne p .  5- 
ADRES REDAKcT F aDMINISTRACJI 
Kolia, Al. Józefiny 1. Teł. Jii 91. 

Otwarta od 9 do 7 wieczorem.
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POMPY TURBINOWE
s y s t e m u  A  m  a  g  -  H  i 1 p  e  r  t  a

o 380/220 woltów

dla zaopatrzenia domów w wodę dostarcza
Tle  I i tenat iooat  S l i i l i i l i m  aol B i i i i i i r i u  Cn. Lii.

Stocznia Gdańska i Fabryka Maszyn w Gdańsku

Dr. med. Niepokojczycki
specjalista chorób skórnych I wenerycznych,

były asysten t kliniki uniw er­
syteckiej i lekarz szpitala 
miejskiego w P o z n a n i u ,

rozpo czą ł przyjm ow ać c h o ­
r y c h  z dniem 29 lipca r.b.

W rocławska 13, II piętro. 1486

♦

♦
♦
♦

Rutynowany nauczyciel
języka  polskiego,

udziela lekcji w zakresie szkoły średniej po­
jedynczo lub w kompletach.

Z głoszenia przyjm uje codziennie od 3 — 5 po południu.
B abina 15, m  9. 1498

W

♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Doktór Bronisław K o s z u t s k i
o k u l i s t o ,

p o w r ó c i ł  i w z n o w i ł  p r z y j ę c i a .  
K alisz , P lac  Kilińskiego 2. 1507

P i j c i e  n a j l e p s z ą  a n g i e l s k ą  m i e s z a n k ę  
h e r b a t y  103

D/ H F E L S  T E A  Co
W a r s z a w a ,

P l a c  G r z y b o w s k i  716

r
Dr. P. KLINGER

SPECJALISTA CHORpB  
WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH

st. ordynator oddz. wener. Szpit. Wojskj 
p r z y j m u j e  c o d z i e n n i e  oprdcz n iedziel i św iąt

od 8 —9  ra n o  i od  4 —7 pp» 
Adres: T o w a r o w a  3 , I p ię tr oero.

1497jC

T E L E G R A M Y .
H ossa  n a  z ło tego .

P R aGA'. 1 8. Niemiecka o fen żywa przeciwko 
złotemu, podtrzymywana jeszcze przez dzień 
wczorajszy, dzisiaj od rana ząłamąłą się w (hą- 
niebny sposób. Wszystkie obroty w złotych pol- 
s kich “odbywają się na parytecie złota. Tendencja 
dla złotego bardzo silna. Żadnej interwencji ke 
strony polskiej na  rynku nie było. Wprpsjt prze­
ciwnie, giełdowi agenci niemieccy w dalszym ciągu 
c z y n ią  rozpaczliwe wysiłki wytworzenia nadmia­
ru  podaźfy. Wysiłki te  n^e odnoszą już jjeidnak 
żadnego skutku. 0 g rlOmne wrażenie wywołały rzc 
czowte i dokładne wyjaśnienia ze strony posel­
stwa polskiego w sprawie fpiansowcgo bilansu 
Polski. Dzienniki zajmując się żywo tryumfem 
złotego, stwierdzają zgodnie, ż'c wczorajsza .pal­
n ika była najzupełniej nieusprawiedliwiona li 
bardzo szkodliwa dla czeskiego rynku. Dodają, 
£e złoty jest w alutą zasługującą na  bezwzględne 
zautanie.

f lnglja  p r z e r w a ła  ro k o w an ia  z  F ranc ją .
LONDYN. 1,8. Francusko - angielskie roko­

w ania o uregulo.wanie/llugówAriiędzy sojuszniczych

zostały przerwane. Francuska delegacja powra­
ca do Paryża. Przedstawiciele francuscy oświad­
czyli, żc wobec stanowiska Anglji, rokowania mo­
gą być prowadzone dalej tylko w tym wypadku, 
gd\by  delegacja francuska mogła uzyskać zupełnie 
nowe instrukcje od swego rządu. Przedstawiciele 
angielscy, oświadcziyli. że jw razie/gdyby rzącTT^ian- 
cuski nie mógł udzielić nowych instrukcji Anglja 
będzie czekała do chwili zakończenia rokowań 
francusko - amerykańskich W tej samej sprawie 
Rokowania załamały się, ponieważ Anglja żą­
dała ra t rocznych o 20 miljonoW franków więk­
szych niż ofiarowywała Francja.

Czesi Kapitulują.
PRAGA'. 1.8... W czoraj wieczorem o d b y ły  się 

polsko - czeskie rokow ania w sprawie czeskiego 
zakazu importu polskich produktów naftowych. 
Rz.ąd czesko-słowacki zgodził pię ha  zawieszenie, 
zakazu prowizorycznie na okres trzech miesięcy. 
W  ciągu tych trzech miesięcy sprawa ma być defi 
nitylwnie uregulowana. /

O lbrzym ie m an ife s tac je  m ili ta rne  pod  Dreznem .
BERLIN, 1.8,. W pobliżu Drezpa',doszło twczo 

raj do olbrzymich manifestacji nacjlonalistycznoł- 
m'ilitarnych. W manifestacjach tych wziął udział 
b. król saski Fryderyk August, który przyjął defi­
ladę wojsk0wych organizacji. Sz|ereg oddziałów 
wojskowych .na cziele z oficerami w pełuem m nun- 
durow aniu wojskowem przedefilował przed kró­
lem, który zjawił się przed frontem w otoczeniu 
generałów .udekorowanych orderami. Rad a' miej­
ski miasta Drezna Wygłosił przy tej okazji (prze­
mówienie, który podziękował królowi za przy­
bycie na uroczystość i zapewnił, że Saksonja jest 
osto ją monarchizmu.

Odznaczenie por.-p il.  G rzm lla sa  p rz e z  Z .  0 .  P. P.
rO  ZN AN, 18 , Odbyło isię tu uroczyste ;wrę- 

czienie puharu  por. pilotowi Grzmilasowi za jego 
prace konstrukcyjne. Por; Grzmilas stworzył apa­
ra t własnego pomysłu] i lodbyt na ,nim kilka dot ów. 
Aparat nosi naziwę 5iOrkan ‘. W ręczenia puharu 
dokonał prezes D. O. P. P. Dobrzycki (w jobecnoś 
ci wojewody Bilińskiego i przedstawicieli wojsko-'
WOŚCj,    i . . . . - -
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Wobec zamachów terrorystycznych.
Depesze p rzyn iosły  ze Lwowa wiadomość o 

nowym akcje terrorystycznym  bojówki kom unis- 
tyc/|nej„ Komunista JNaftali Bo twin strzałam i z 
rewolweru położył n a  miejscu trppcm  agenta poi, 
politycznej, Józefa Cechnowskiego. Zamachu do­
konano  w  bia ły  ,d’4 e ń , w .centrum jmias'a, w^czfach 
licznych przechodni. Jest to w! ciągu ostatn iego  
tygodnia drugi fak t [tak zuchw ałego w ystąpienia 
bojów ki part-ji kom unistycznej i  drugi wypadek 
Skierow ania mściwej ręki przeciwko funkcjonar­
iuszom  naszej policji.

S kąd  w ychodzą instrukcje takiego działania 
-  Wiemy aż ' nazjbyt dobrze, zbyt LwidomC są  b a  
każdym  kroku  n ic i łączące działaczy kom unistycz­
n y ch  W Polsce z ich p ro tek to rką ;Moskwą. Zbyy 
też 5)ezlceremoń.ialnie i cynjczjiie działacze partjt 

kom unistycznej rosy jsk ie j kom prom itują p rzem ó­
w ieniam i publicznem i swych ideowych towarzyszy 
u  nas. Nie o tein więcr (chcemy|_ mówić, pliodzi p am  
nato.r.ibst o zWrócenie uwagi społeczeństwa na 
sam fak t ożyw ienia działalności komunistycznej 
w  Polsce oraz dobitne podkreślenie zmiany ich 
taktyki.

Je s t to obiaw stale powstaróaiący. siQ.. Co 
pew ien  czas sfery  kierownicze w śród komunistów 
w s ra la ja  niezadowolenie z wyników ;wysoko op a  
eonej płacy swych agentów w Polsce. (Następuje ;re 
w izja metod działania. Próbow ane są nowe mcto- 
<dy, bardziej owocne. Więc mieliśmy okres zasypy­
w an ia  nas  d ruka mi antypaństwowemi. Dalej okres 
m anifestacji i cichej p ropagandy . Gdy to nie przy 
niosło  oczekiw anych rezultatów, przyszedł z kolei 
o k res  zamachów! dynamitowych,"podrzucania bom b 
p ró b y  niszczenia objektów. wojskowych, napadów  
dyw ersyjnych. Społeczeństwo n ie  dało się jednak  
S torroryzow ać a n i zastraszyć a rz ą d  w każdym 
z tych  w ypadków  po trafił znaleźć sposób prze­
ciw działania .wytwornym zakusom  i zapewnić spo­
łeczeństw u .spokój i bezpieczeństwo.

Dziś przyszedł now y okres — o k res  walki iz 
organam j bezpieczeństw a, A przejawia się w tej 
now ej taktyce n ie  tylklo myśl zmiany [metod walki 
i także zam iar rzucenia postrachu  n a  tych, którzy*

dotychczas z zakusam i bolsaewizmu skutecznie 
Walczyli. Nfie ulega jbowjenr ;wątpliwości'a (potwier. 
dzają tu fakty. £e niepowodzienie wszystkich swych 
poczynań  przypisują komuniści w  bardzo znacz­
nym stopniu  .praWności liaszjych1 organów bezt- 
pieczeństw a tj .  zarówno policji jak  i  K orpusu 
O chrony  Pogranicza. Tem 'tłumaczy się, iż fw!Ostat­
n ich  czasach w łaśnie komuniści w ykazują tyle 
energji iw walce z po lic ją  i fK'TL P-l

Najścia pow tarzające się system atyczny os ta t 
niemi czasy w zdłuż całego pogranicza, porywanie 
oficerów  K.O.P., walka % policją w Warszawce 
iw ubiegłym tygodniu, wreszeje zamach n a  agenta 
Cii o) new skiego zbyt w yraźnie zbiegają się w cza­
sie, aby miała to być tylko (zbieżność p rzy p ad k ó w  
Faktami temi n a  p o zó r speradycznem i i odosobnio  
nenii kieruje n iezaw odnie jedna rękaT  [jedna [myśl

A m yślą tą, jak  już  w yżej wspomnieliśmy jest 
z a n ia r  zastraszenia tych . których pow ołanie sta  
now i walka z na po rem bolszewickim, i [ostudzenie 
gorliw ości agentów komunistycznych. Ill-c ia  Mię­
dzynarodów ka ma nadzieję tą  drogą ułatwić so­
b ie pracę, i z dobyć dostęp  dd umysłów! Szerszych 
mas W Polsce. Nie ulega wątpliwości, jże ifffcyiń r a f  
zem i?)f p irato rzy  moskiewscy zawiodą się boleś­
n ie , iak zaw iedli się ty lokrotnie. Zdrowy Organizm  
nie ulega zbyt łatwo zarazie, k tórej_ przeciw-dzia,- 

d a ją  zresztą  świeże jeszcze wspomnienia n a jazd u  
19-20 roku.

K onieczne są jednak  środk i zapobiegawcze. 
Środkam i tymi jest nje tylko"zdecydow ane tępienie 
zamach. wców komunistycznych. Równolegle z te/n 
należy przeprow adzić akcję zabezpieczającą o r ­
gany hc/pieczeństw a przed' zamachami skrytobój- 
cziemi. Niemniej jak n a j rychlej" uregulow ać nale­
ży sp raw ę zabezpieczenia lo su  rodzin pozostałych 
po poległych iw walce z komun jzfmcm jną wypadek 
gdyby w raża ręka mimo wszystko po trafiła  sięg 
n ą ć p o  ich ży cie. T y lk o ' Wówczas bowiem'można wy, 
magać oil tych ludzj, narażających życie co dnia’ 
niemal, b y  z ró w n ą , jak  dotychczas gorliwością 
pełnili swe obowiązki. i

•W ynikną niezaw odnie z tego powodu cięża­
ry  dla Państw a. Nće będą one wiqlkie, ia rząd  
musi się n a  nie zdecydować. W ymaga ;teg0 rozum ’ 
n a  polityka państw o <a.

ANDRZEJ SKIBA'. ~

Mam zaszczyt niniejszem zawiadomić Szan. Klijentelę m iasta tutejsze­
go i okolicy, iż przy ULICY WROCŁAWSKIEJ 13, w  dom u p. S z m id t . p. ł .

A. PIUIEK
O T W O R Z Y Ł E M  S K Ł A D  SZKŁA,  

P O R C E L A N Y  i L A M P .
Stosując się do łaskawych wymagań tutejszej Klijenteli, magazyn mój 

zaopatrzyłem w artykuły zarówno wykwintnych jako też skromnych jakości, 
począwszy od najtańszych. Ufny w łaskaw e poparcie Szan. Klijenteli w ocze­
kiwaniu cennych zleceń gotowy do usług pozostaje

Z poważaniem
J Ó Z E F  P I W E K

granicą w handlu morskim. Nauka targów, 
była tem  skuteczniejsza że doraźna.

Niepowodzenia Gdańska naostatn iej sesji 
Ligi Narodów musiały również’ dać wiele do 
myślenia tymv co patrzeć i rozum ieć umieją. 
Senat Gdański zbyt nieopatrznie i lekkomy­
ślnie z uporem demonstrował* swą zależność 
od Berlina,, aby wreszcie naw et najmniej 
orjentujący się w sytuacji i najprzychylniej 
do wolnego m iasta usposobieni jego przyja­
ciele w Lidze Narodów mogli nie zrozumieć, 
że dzikiem uroszczeniom nacjpnalizmu niemie­
ckiego w Gdańsku wreszcie kres położyć 
należy.

Wywołało to istną burzę bezsilnej wście­
kłości. Liga Narodów dotąd sta le  komple­
m entow ana, jeko protektorka wolnego m iasta 
utraciła wszelkie sympatjs. I tu okazało się, 
że dotychczasowa polityka senatu  zawiodła 
całkowicie.

Już dawniej żywioły/ najbystrzej orjentu- 
jące się w sytuacji z pośród ludności gdań­
skiej, bo najbardziej zainteresowane z rozwoju 
gospodarczym wolnego, m iasta ostrzegły, że: 
polityka senatu jest wprost samobójczą. Wy­
stąpienia senatora Jewielowskiego i profesora 
Noego, dyrektora stoczni gdańskiej, byty 
jednak wystąpieniami odosobnionemi- Prze­
ciwko polityce nacjonalistycznej w Gdańsku 
występowała zdecydowanie tylko frakcja ko­
munistyczna, wystąpienia jej jednak nie: były 
zgoła dyktowane ani sympatjami dla Polski, 
ani opierały się na programie pozytywnym 
a wynikały wyłącznie a chęci zwalczania 
nacjonalizmu.

Dopiero w ostatnich czasach świadomość, 
że Gdańsk bez porozumienia z Polską istnieć 
nie może przenika do szerokich warstw. Z 
program em  porozumienia się z Polską wy­
stępują wyraźnie socjaliści gdańscy i libera­
łowie. Porozumienie się między grupami 
celem stworzenia rządu wydaje się być bli- 
zkiem. Oczywiście wpływy nacjonalizmu 
podsycane pomocą zewnętrzną z Berlina są 
jeszcze dość silne aby odwlekać i utrudniać 
stworzenie nowego rządu. Wpływy te jednak 
wciąż słabną i należy spodziewać się, że 
długotrwałe i przewlekłe przesilenie zakończy 
się wreszcie zwycięstwem tych, którzy chcą 
działać w myśl interesów własnych Gdańska 
nie oglądając się niewolniczo na to, co Ber­
lin myśli i czego pragnie. Stworzyć to mo­
że zupełnie nowe perspektywy spółżycia Pol­
ski z portem gdańskim.

H. J.

Kronika Telegraficzna.
LONDYN, 1.8. Do Kantonu zawinął żaglowiec 

rosyjski, wioząc na swoim pokładzie rosjan. Na 
sygnały świetlne, dawane przez anglików, żaglowiec 
nie odpowiedział. Jest to już drugi statek rosyj­
ski, który zawija do Kantonu, wioząc na swoim 
pokładzie mieszkańców Sowdepji.

Przesilenie w Gdańsku.
Dotychczasowa polityka nacjonalistyczna 

senatu  gdańskiego poniosła klęskę na całej 
linji. Wolne miasto, mimo świetnych per­
spektyw, jakie otwierały się przed niem we 
współżyciu z Polską, przechodzi okres po­
ważnych trudności gospodarczych. Wywoła­
ne są one tem, że Senat, zam iast skwapli­
wie korzystać ze wszelkich okazyj zbliżania 
się do Polski, wolał ulegać rozkazom z Berlina, 
rozdrażniać Polskę na każdym kroku i znie­
chęcić ją ostatecznie do dalszych prób za­
cieśniania stosunków gospodarczych z Gdań­
skiem.

Decyzja budowy portu w Gdyni była 
pierwszem poważnem ostrzeżeniem  pod adre­
sem  Gdańska. G Jańsk lekceważy je. Drwio­
no sobie pocichu i głośno z pomysłu budo­

wania portu w szczerem polu w sąsiedztwie 
dawno już istniejącego i związanego drogą 
wodną naturalną z hinterlandem  portu gdań­
skiego. Gdańszczanie sądzili, że Polsce nie 
wystarczy ani wytrwałości ani pieniędzy na 
przeprowadzenie projektu, który uważali za 
fantastyczny.

1 możeby wytrwałości Polsce zabrakło 
istotnie, gdyby nie była ona wciąż podniecana 
coraz bardziej bezceremonjalnymi wystąpie­
niami Gdańska Pour le-roi de Prusse. Wobec 
tego że port w Gdyni nie jest wcale złym 
interesem , znalazły się kapitały zagraniczne, 
które wykonanie projektu znakomicie przy­
śpieszą.

Kompletne fiasce Targów gdańskich było 
ostrzeżeniem wtórem. Fiasco to było aż 
nadto oczywistem potwierdzeniem rzeczy, że 
Gdańsk samodzielnie bez Polski istnieć nie m o­
że,arola jego sprowadzać się przedewszystkiem 
musi do pośrednictwa między Polską, a  za-

PARYŻ, 1.8. Francja wydała ostre zarządze­
nia, zmierzające do niewpuszczania węgla niemie­
ckiego do granic Francji. Rozporządzenie to obo­
wiązuje od 31 lipca na okres 3 miesięcy.

TPKIO, 1.8. L powodu różnicy zdań, jaka 
się ujawniła w sprawie ustanowienia nowych po­
datków, gabinet podał się do dymisji.

LONDYN, 1.8. Ambasador japoński w Lon­
dynie baron Hayasi i Austen Chamberlain podpisali 
w dniu wczorajszym nowy układ japońsko - angiel­
ski. Układ ten odnosi się do pewnych zmian, któ­
re wprowadzono do konwencji handlowo-ieglarskiej, 
zawartej między temi dwoma państwami jeszcze 
w roku 1911.

Składajcie ofiary
oa Inwalidów wolennycf).
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Niniejszym podaje się do wiadomości Sz. Publiczności iż z dniem 2 sierpnia b .^  
dotychczasowa komunikacja K A L I S Z  — K O N I N  i K A L I S Z  Z A G Ó R Ó W
zostaje zmienioną w następującym  rozkładzie:
I A u to b u s  wychodzić będzie z Kalisza do Sompolna przez Konin—Ślesin o godz. B-ej,

odjazd z Sompolna . . . . .  • IB-cj,
„ będzie z Kalisza do Zagórowa - I 8 e i»

odjazd z Zagórowa . . . . .  ■* 8-ej.

UWAGAI Stała komunikacja do pociągów według rozkładu jazdy na szyldach przystankowych, 
" specjalnie dla wygody letników na czas sezonu 2 RAZY DZIENNIE kursować będzie 

autobus do Opatówka z Kalisza 7.30 i 17.30 z Opatówka 8.30 i 18.30. 
Bilety stale do nabycia w Kantorze firmy .AUT0-RAP1D* mieszczącej się przy ul. KOŚCIUSZKI >6 1, tel. 231.

Z poważaniem
]J04 Z a r z ą d  f i r .  „ A U T  O - R A P  I D“ .

M

i

30-dniowa W
S E M W ł WTPRZEOAt

F I R M A  „C E C y  L J A"
A l e j a  J ó z e f i n y  19, w K a l i s z u  

H r  p o l e c a  po  c e n a c h  
z n a c z n i e  z n iż o n y c h i  W l
suknie, szlafroki, bluzki, ubranka i sukienki 
dziecięce, wszelkiego rodzaju bieliznę dam- 
ską, męską i dziecięcą, pończochy, skar­
petki, fartuchy i czapki szkolne, torebki 
damskie, pudła i walizki podróżne, jak rów- 
— nież wszelkiego rodzaju robótki. —
Polecając się łask. względom Sz. Klijenteli 

pozostaję z  poważaniem

1481 F ir m a  „CECYLJA"

teli i

J)
K R O N I K A

— K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y .
W dniu 2 sierpnia 1925 r., t. j. w niedzielę wschód 
słońca przypada o godz 3 m. 58, zachód o godzi- 
snie 19 m. 28. Długość dnia wynosi godz. 15 m. 30. 
Ubyło dnia 1 godz. 14 m. Pełnia przypada we 
wtorek, dnia 4 b.m.

— U r o c z y s t o ś ć  M atk i B o s k ie j  A n ie l­
s k i e j .  W niedzielę, dnia 2 sierpnia przypada w 
ikościele 0 0 .  Franciszkanów Uroczystość Matki 
Bożej Anielskiej. Porządek nabożeństw  będzie na­
stępujący: w sobotę 1 sierpnia uroczyste nieszpo­
ry  z wystawieniem Najśw. Sakram entu i procesją 
o  godz. 6 wieczorem. W niedzielę o godz. 7 pry- 
m arja, o godz. 9 cicha Msza św., wotywa w inten­
cji stowarzyszenia dozorców domowych, o godz. 
11-ej suma z wystawieniem Najśw Sakram entu i 
z kazaniem, o godz. 4 po poł. nieszpory z wysta- 
-wieniem Najśw. Sakr. i z kazaniem.

— Z ja z d  Z w i ą z k u  L e g j o n ó w .  Jak  d o ­
nosiliśmy Zarząd Główny uchwalił tegoroczny wal­
ny zjazd Związku Legjonistów zwołać do, Warszd- 
•wy na 8 i 9 sierpnia b. r.

Przygotowaniem zjazdu pod względem tech ­
nicznym zajmuje się komitet zjazdowy.

Porządek dzienny zjazdu jest następujący:
8 s i e r p n i a  sobota o godzinie 6,30 wieczór 

zebranie delegatów w Szkole Podchorążych w ce- 
ilu wysłuchania szczegółowych sprawozdań i wybo­
r u  komisji. . . .  ,

9 s i e r p n i a  o godz. 10 rano zbiórka w o- 
grodzie Saskim (koło fontanny) celem złożenia 
wieńca na grobie Nieznanego Żołnierza, o godzi­
nie 11 pełne obrady zjazdu w sali Rady Miejskiej, 
o godz. 6 po południu również w sali Rady Miej­
skiej odczyt Marszałka Józefa Piłsudskiego, o go­
dzinie 9 wieczór wspólna wieczornica w Dolinie 
Szwajcarskiej ul. Szopena.

Odpowiednia ilość kwater dla uczestników
zjazdu jest zapewniona.

Powołując się na pismo M.S. Wojsk. L. 21224 
G. M. z dn. 28.V1I.25 r., przypominamy, że b. le­
gioniści obecnie oficerowie i szeregowi służby 
czynnej, mają prawo uczestniczyć w zjeździe w 
charak terze gości, bez prawa brania udziału w dy­
skusjach i głosowaniu. .

Na podstawie zezwolenia Warszawskiej Dyrek­
cji Kolejowej uczestnicy zjazdu, korzystają ze zniż­
ki kolejowej w wysokości 66 proc w drodze po­
w rotnej z Warszawy do miejsca zamieszkania, za 
okazaniem  przy kasie biletowej karty uczestnictwa 
zjazdu-

  R o z b u d o w a  K ull**h. Na posiedzeniu
Komitetu Rozbudowy w dniu 29 b. m. uch­
w alono wystąpić z wnioskiem do Banku Gospo­
darstw a Krajowego o udzielenie pożyczek budow­
lanych następującym osobom:

1) Bajli Krumhorn 10.000 zł., 2) Rafałowi Stil- 
terow i i Józefowi Kicalowi 25.000 zł., 3) Leokadji

6) Antoniemu Graczykewi 15.000 zł., 7) Zygmun­
towi i Zofji małż. Jarnuszkiewiczom 40.000 zł. 8) 
Marcinowi Szmigielskiemu 8.000 zl., 9) Bartłomie­
jowi, Jeżykowi i Michałowi Stempiniowi 15 000 zł. 
Razem 188.000 zł.

Łącznie z poprzednimi wnioskami wystąpiono 
do Banku G ospodarstwa Krajowego na sumę 
511.845.62 zł.

— O k r ę g o w y  Z ja z d  R z e ź n ik ó w .  W
niedzielę, dn. 2 b. m , zjadą się w Kaliszu delega­
ci Miast Wojew. Łódzkiego Cechu Rzeżnickiego, 
radzić o sprawach swego zawodu.

Przybędą delegaci z 38 miast województwa, 
z Poznania, Ostrowa, Pleszewa i Krotoszyna.

Niewątpliwie że zjazdy takie mają duże zna­
czenie, gdyż Cechy nasze posiadają swą wiedzo- 
wą tradycję, a w dawnej przedrozbiorowej Polsce, 
otaczane były opieką królów, którzy nadawali Ce­
chom specjalue prawa i przywileje.

Cech Rzeźników Kaliskich założony został w 
roku '347 i posiada autentyczną pieczęć na wos­
ku z czasów króla Kazimiera W.

Oprócz delegatów miast, udział w Zjeździe 
obiecali przyjąć zaproszeni przez Cech: p. Staros 
t a  Kai. v. S tarosta, Prezydent Miasta, Asesor Ce­
chów, Dr. Dr. Weterynarii, Dr. Komisji Sanitarnej 
i wielu innych przedstawicieli naszego społeczeń­
stwa i zawodów.

Społeczeństwo nasze z radościę winno się 
odnosić do takich Zjazdów, gdyż czemprędzej na­
stąpi sanacja wewnętrzna, niedomagań jakie są za­
korzenione od wieków w Cechach, tern łatwiej da 
się osiągnąć wśród zgromadzonych to  szerokie 
zrozumienie aby między przetwórcą a konsumen­
tem wytworzyć zupełne zaufanie jakie powinno 
istnieć wśród obywateli Rzeczypospolitej Polskiej.

Niech Wasze Zjazdy Rzemieślnicze dają wam 
jaknajwiększy plus moralny i materjalny w inten­
cji dobra Polski, gdyż od nas samych zależy pol­
skość rzemiosła, handlu, przemysłu i Miast.

Szczęść Boże pracy V-go Zjazdu Okr. w na­
szym starym grodzie „Calisia*. K. M.

— P a ń s t w o w y  U r z ą d  P o ś r e d n i c t w a  
P r a o y  w  K a l is z u  komunikuje, iż na podstawie 
noty werbalnej Ambasady francuskiej NAE. 186 z 
dnia 22 czerwca b. r. wstrzymaną została do Fran­
cji emigracja j e d n o s t k o w a  do departam entów  
północy i wschodu we wszystkich zawodach, zaś 
w pozostałych departam entach francuskich wstrzy­
m aną jest emigracja jednostkowa do następujących 
zawodów: krawieckiego, czapniczego, kuśnierskiego,
i szewckiego.

Wobec tego wrazie zgłoszenia się takich kan­
dydatów Urząd udziela odpowiedzi odmownej.

Emigracja zbiorowa na transporty odbywa się 
jak i poprzednio po uprzednim porozumieniu się 
władz francuskich z polskiemi i po ustaleniu każ- 
dorazowem kontygentów i miejsc rekrutacji przez 
Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej.

W Kaliszu najbliższa rekrutacja na wyjazd do 
Francji pracowników do roli odbędzie się w dniu 
5 sierpnia 1925 r. o godz. 9 rano w gmachu S ta ­
rostwa.

Zrekrutowanych będzie również 9 robotników 
do fabryki wyrobów ceramicznych i 3 do prasow a­
nia siana i słomy.

— O d w o ła n ie  A k a d e m j i  I z a b a w y  
t a n e o z n e j .  Komitet urządzający uroczystość 
dnia 2 sierpnia za naszym pośrednictwem zawia­
damia, iż z przyczyn niezależnych od niego 
uroczysta akadem ja i zabawa taneczna zostają 
odłożone.

  B a c z n o ś ć  o y k l i ś o l .  W niedzielę wy­
cieczka pod wodzą kapitana do Zbierska zbiórka 
o 8 rano przed lokalem klubu Narutowicza 4.

— B l a s z k a r z e .  Plaga t. zw. „blaszkarzy" 
wiecznie jest u nas aktualną, władze adm inistra­
cyjne są tu  bezsilne gdyż kodeks karny nie prze­
widuje dość ciężkich kar na tego rodzaju oszust­
wa i „blaszkarze“ grasują podawnemu ku rozpa-

P rz X ls k ie r  4U 000 r f T i )  Franciszkowi Tworkowi czy naszej policji. Wczoraj blaszkarze zdaje się
1 0 0 ^  x 1 7 5 )  Stanisławowi Bukowskiemu 25.000 zł. jednak przecholowali mianowicie Rajchowi Wła­

dysławowi zamieszkałemu w Kucharach pow. ple 
szewskiego poprostu, podczas gry, skradł: 850 zf. 
Teraz już Policja Państw owa może ich porządnie 
przytrzymać, Energiczne śledztwo w toku,

—  O s t r o ż n ie  *  k o t ś m i  wściekają się I 
kąsają niebezpiecznie gorzej psów. O to Antoni 
Nowak z Ostrowa Kaliskiego został niebezpiecznie 
pokąsanym przez wściekłego kota Nowaka prze­
wieziono w ciężkim stanie na kurację do Kalisza.

— C z y ja  g ą ś ?  Skradziono gęś na Nowym 
Rynku nie znanemu właścicielowi przez niewiado­
mego sprawcę który zbiegł. Gęś jest do odebrania 
w Policji.

— Z e b r a l i  Jej z  w o z u  g a r d e r o b ą .
Snigulskiej Weronice zam. w Parczewie Nowym, 
pow. Ostrowskiego, skradziono z wozu na Nowym 
Rynku ubrania wartości 40 zł.

— K r a d z ie ż .  Szukalskiemu Piotrowi zam. 
we wsi Heniowo pow. Ostrów skradziono buty i 
spodnie wartości 35 zł. Sprawca kradzieży Fran­
ciszek Bartoli został ujęty.

— Z a g a d k o w y  w y p a d e k .  Bardzo za­
gadkowy wypadek miał miejsce w Ostrowiu Poz­
nańskim w dniu 29 b. m. O to niejaka Brejer 
Elżbieta wyszła ze swym narzeczonym na spacer 
wieczorem między godziną 10 a 11. Co zaszło 
między narzeczonymi — niewiadomo dość, że zna­
leziono Brejerową z przestrzeloną piersią za mias­
tem. Natychm iast wezwany lekarz (dr. Krug) prze- 
wiuzł postrzeloną jeszcze tejże nocy do Szpitala 
Świętej Trójcy do Kalisza. Tutaj energiczny i 
zdolny hirurg p. doktór Cichocki, natychm iast wy- 
joł nieszczęsnej denatce  kulę i jest nadzieja u ra ­
towania jej życia.

ROZPORZĄDZENIE.
Niniejszym podaje się do ogólnej wiedomości 

ustanow ione na skutek zarządzonej w Starostw ie 
w dniu 29 lipca 1925 r. wspólnej konferencji Ko­
mitetu Społecznego do walki z drożyzną i lichwą 
z cechem rzeźników (jatki duże i małe) oraz z 
rzeźnikami hali targowej przy Nowym Rynku—na­
stępujące ceny na mięso i wędliny:

wołowina 1 kg. 1 zł. 20 gr.
polędwica wołowa 1 kg.—1 zł. 80 gr.
baranina 1 kg.—1 zł. 30 gr.
cielęcina 1 kg. 1 zł. 30 gr.
mięso mielone 1 kg. 2 zł.
wieprzowina z dokł. 1 kg. 1 zł. 50 gr.
wieprzowina bez dokł. 1 kg.—2 zł.
słonina 1 kg. 2 zł. 80 gr
smalec 1 kg. 3 zł. 60 gr.
kiełbasa zwycz. i leberka 1 k g —1 zł. 50 gr.
ł ó j  * kg,—i zł. 50 gr.
boczek wędzony surowy 1 kg.—3 zł. 10 gr.
boczek gotowany 1 kg.—3 zł. 50 gr.
szynka wędzona gotow. 1 kg.—5 zł. 70 gr.
kiełbasa krakowska 1 k g —3 zł. 50 gr.
kaszanka 1 kg. 1 zł. 20 gr.

Rozporządzenie niniejsze obowiązuje od 
czwartku dnia 30 lipca b. r. na terenie m. Kalisza 
i powiatu, aż do odwołania.

Powołując się na § 1, 2 i 3 Rozporządzenia 
Ministerstwa Spraw W ewnętrznych z dnia 20 lute­
go 1923 r. Dz. U, R. P. A5 22 poz. 139 zarządzam, 
aby tak w jatkach dużych i małych jak również i 
w halach targowych na wszystkie znajdujące się 
i yrzeznnczona na sprzedaż w odnośnym lokalu 
gatunki mięsa i wędlin wywieszone na miejscu wi- 
docznem i dostępnem dla nabywcy.  ̂ Cenniki te  
winny zawierać prócz wyszczególnienia towarów i 
cen firmę lub nazyńsko posiadacza przedsiębiorst­
wa, jego adres, wreszcie datę sporządzanie cennika.

Ceny uwidocznione w cenniku nie mogą być 
poprawiane i winny być zgodne z cenami istotnie 
pobieranemi przy sprzedaży.

Ceny w sk a za n e  w niniejszym rozporządzeniu 
winny być bezwzględnie przestrzegane przy sprze­
daży tych artykułów, podane zaś do wiadomości 
podległych mi organów władzy policyjnej celem  
stałej kontroli będą dla nich wskaźnikiem, czy w 
konkretnym wypadku podejrzenia o pobranie nad­
miernej ceny zachodzą znamiona lichwy.

Pobieranie cen wyższych wbrew wymienio­
nym w niniejszem rozporządzeniu będzie karane 
w drodze administracyjnej na zasadzis art. 4 usta­
wy o lichwie z dnia 2 lipca 1920 r. Dz. U. R . P .  
nr 67 poz. 449 w brzmieniu ustawy z dn. 5. VIII. 
1922 r. Dz. U, R. P. nr. 69 poz. 618 aresztem  do 
3 miesięcy i grzywną do 10 tysięcy zł., lub jedną 
z tych kar.

Usiłowanie i udział karane będą na równi *  
dokonaniem.

STAROSTA ( - )  Z. Stefański, 

Kalisz, dnia 29 lipca 1925 r.



niemiecka propaganda filmowa.
Jedną z charakterystycznych cech dzi­

siejszych Niemiec jest rozkwit propagandy 
patrjotycznej na wszelkich polach i wszel- 
kiemi rozporządzalnemi środkami. Urządza 
się więc przy każdej okazji obchody i uro­
czystości, drukuje nieskończoną ilość wyda­
wnictw, obliczonych na wskrzeszeniu ducha, 
preperuje i wyświetla filmy, Na każdym kro­
ku styka się Niemiec dzisiejszy z hasłem: 
„Deutschland uber alles". Nawet sportowy 
film o „Drodze do si}y i piękności'*, który 
w przeciągu trzech zgórą miesięcy wyświe­
tlany jest w szeregu kin berlińskich—-oprócz 
pięknych, młodych i sprężystych ciał daje 
szereg obrazów, działających niesłychanie 
silnie w kierunku zachęcenia młodzieży do 
kształcenia się wojskowego. Publiczność 
oklaskuje też entuzjastycznie epilog obrazu, 
przedstawiający defiladę dawnych, cesarskich 
i obecnych, republikańskich niemieckich od­
działów wojskowych.

Rząd rozumie znaczenie tej propagandy 
nie tylko rząd. Ostatnio w sejmie pruskim  
posłowie demokratyczni postawili wniosek—  
„wzywa się rząd aby udzielił pomocy finan­
sowej instytucjom przygotowującym filmy  
propagandowe o żywiole niemieckim na
wschodzie**.

Pewną jest rzeczą, że rząd wezwania 
tego usłucha i żądanych zasiłków udzieli. 
Niezadługo też niezawodnie pójdą w świat 
filmy propagające „Auslanddeutschtum in  
Osten“. I przeciętny obywatel w Anglji W ło­
szech czy Hiszpanji oglądać będzie tryb ży­
cia, prace i wysiłki kolonistów niemieckich, 
nad Wisłą, Wołgą czy Dunajem, podziwia­
jąc ich „misję kulturalną" w tych „dzikich 
zapomnianych krajach.

A z naszej strony —  u nas w Polsce, 
co się robi dla propagandy walki żywiołu 
polskiego ostatkiem sił broniącego się prze­
ciw germanizacyjnej nawale.
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Galuj na zapas!
Odpowiednio zaopatrzona  

śpiżarnia ma nadzwyczaj dodat­
nie znaczenie w gospodarstwie 
domowem. 

Obfitość jarzyn i owoców  
w stanie surowym wymaga kon­
serwowania.
D la dokładnego i nie zawodne­
go sterelizowania służą jedynie 

słoje i aparaty

W E C K A .
W y łą c z n a  s p r z e d a ż  na  
K a lis z  I o k o lic ę  i na do­
godnych warunkach w firmie

A. Piwek, Kalisz,
Babina 21 tel. 131 i Wroeławska 13.

1296

Pracownia Futer

Wiktor Bussoni
wykonywa wszelkie obstalunki i przeróbki futer 
ja ip r  po c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .

Posiadam modele na rok bieżący.
Kalisz, A leja Józefiny Mfi 8, 1 piętro w oficynie. 1506

e r

KTO S P R Ó B O W A Ł  =  
5  T E N  PRZEKONAŁ SIE 

ŻE NAJLEPSZA
^  PASTA DO OBUWIA
L i V r J  U i t l U

jest* MARY"

U w a g a : W  celach oszczę­
dnościowych fabryka wypuś­
ciła na rynek pastę „ M a r y 11 
w dużych puszkach znaną 
w handlu pod Nr. 4. 
„ M a r y 11 Nr. 4 zawiera 7 
ruszek małych i kosztuje 
80 gr., w sprzedaży detalicz­

nej. 338
Fabryka „ IP A R Y " , W arsza­

wa, Dzielna 48, tel. 286-51.

Angielka
r o d o w ita ,  d y p lo m o w a n a  

u d z ie la  le k c j i .
Al. Józefiny Nr. 12, m. 4. 

W  tym samym m i e s z k a n i u
polka udziela f ra n c u s k ie g o .

1509

Od zaraz do wynajęcia przy u licy  A l. 
Józefiny

P O K Ó J
z balkonem  i wygodami. 

W iadomość: w Redakcji „G azety Ka­
lis k ie j" .  1488

Sprzedam
dom dwupiętrowy

przy ul. Górnośląskiej w Ka­
liszu. Mieszkanie 4 pokoj., 
światłem elektr., wodą, staj­
nia na 4 konie, wozownia, 
wolne dla nowonabywcy.

O fe rty  proszę: skrzynka poczto­
wa >6 15, p. B laszki. 1503

Z g in ą ł  d o w ó d  o s o b is ty  
i k s ią ż e o z k a  w o js k o w a
wydana prźez Urząd gm. Tyniec oraz 

p a te n t  ro z n o s n y  V  k a -  
te g . B. na sprzedaż kon fekc ji w y­

dany przez Urząd Skarbowy w Kaliszu, 
na im ię  S tanisława M ichalskiego, rocz­

n ik  1889. 1502

O G Ł O S Z E N I E .
Urząd Skarbowy podatków i opł. skarbowych w Kaliszu ogłasza, że 

dnia 12 sie rpn ia r.b., o godz. 10-ej rano odbędzie się w składnicy rządowej 
(gmach b. M onopolu) przy u l. Łódzk ie j publiczna licy tac ja  zasekwestrowanych 
ruchom ości na pokrycie należności skarbowych następujących p ła tn ików :

1) Fabjan, u l. Górnośląska 55, —  150 bu te lek wódki 0,6 a 2 zł., bu­
fe t, szafa, 8 sto łów , 20 krzeseł.

2) M argules Idei, Wodna 5 , - 2  szafy dębowe jasne, s tó ł jasny, 
p ian ino, szafa ciemna z lustrem , 6 krzese ł ciem n. ob itych skórą.

3) Szczeciński, Jakób, Kanonicka 7, —  15 ryz papieru biurowego.
4) Margules Laib, Górnośląska 64, —  kredens dębowy z lus trem , 

s tó ł dębowy i 12 krzese ł k ry t skórą, pom ocniczy kredens, trem o c iem ne, 
zegar stojący, otomana kry ta  pluszem, s tó ł dębowy duży i u Abla M argu- 
lesa brata —  pokój jadalny: kredens, 12 krzese ł i s tó ł, salon: m eble k ry te  
pluszem  zie lon.

5) Jarecki, A l. Józefiny 16, —  b ie liźn ia rka  dębowa, szafa dębowa 
ciemna z lus trem , otomana kryta dywanem, s tó ł dębowy jasny rozsuwany, 
maszyna do szycia, szafa jasna, zegar ścienny, kozetka kryta  ceratą czarną.

6) Boczko Jakób, W rocławska 12, —  szafa z lus trem , umywalka, dwa 
nocne s to lik i, s tó ł.

7) Dobrowolska J., W rocławska 32, —  dwie trum ny.
8) Czapski Kazim ierz, A l. Józefiny 8, —  szafa machoniowa do ks ią­

żek, b iu rko  machon. inkrustowane, otomana kryta  dernitem , 6 krzese ł ma- 
chon. kry tych  skórą, s tó ł owalny i kasa ogniotrwała.

9) B-cia Boraks, A l. Józefiny 29, —  20 paczek wełny a 50 zł.
10) Antczak, Park M ie jsk i, —  szafa z lustrem , otomana, s tó ł i 6 k rzese ł.
11) S towarzyszenie Rzemieśln., P iekarska 7, —  kredens.
12) W arszawski C h ie l, W iejska 15, —  szafa do rzeczy,, otom ana, 

s tó ł, 6 krzese ł, 2 fo te le , zegar ścienny, lodówka.
13) Bogdański, A l. Józefiny 5, —  lik ie ru  „B o lza* 150 bu te lek a 10 z ł-
14) Kafeman Leib, W rocławska 45, —  2 maszyny szteperskie.
15) Skorupski M., Górnośląska 63, —  kontuar, szafa z pu łkam i.
16) Skrzyński Józef, Babina 5, —  otomana pluszowa, b iurko  dębowe- 

for., um ywaln ia z p ły tą  marmurową.
17) Rafałow icz M., M ajkowska 7, —  szafa do rzeczy, maszyna do> 

szycia, s tó ł duży dębowy, 4 krzesła wiedeń., 2 kapy pluszowe.
18) Traube Aron, Nowy Rynek 12, —  2 szafy do rzeczy, otomana,. 

8 krzese ł wyściełanych, zegar ścienny, m ały s to lik , 2 kapy, m ałe lu s tro , 
etażerka i gramofon.

19) K a lisk i F. W., M ajkowska 6, —  kredens dębowy, zegar śc ienny, 
lu s tro  trem o z podstawą, otomana pluszowa, 2 szafy dębowe rzeźb ione, 
s to lik , 4 krzesła, kozetka ob ita pluszem, um yw aln ia z p ły tą  m arm urową, 
szafka toa letow a z lustrem , 2 pary firanek, skórka sarnia, 2 kapy na łu ż k o .

20) Zajdeman J., Babina 27, —  10 m etr. gabardiny ang. a 8 zł. i 2  
sz tuk i m a te rja łu  po 3 m etry każda.

21) Traube G., Nowy Rynek 12, —  szafa do rzeczy duża w s tan ie  do­
brym  i szafa dębowa.

22) Pawlak i S-ka w Opatówku, —  para kam ien i m łyńskich i waga 
dziesiętna.

23) Św iętosławski Icek, M ajkowska 5, —  zegar szafkowy i kredens, 
czarny.

24) Sytner N., M ajkowska 17, —  trem o z podstawą, kredens dębowy 
z lustrem , um ywalnia z lustrem  i m arm urową płytą , 2 szafy do rzeczy dę­
bowe, b iurko, 2 pary firanek tiu low ych , zegar ścienny szafkowy, stara ma­
szyna do szycia f-m y „S zte rlinga".

25) Pata łow ski Sender W olf, ul. Nowa, —  2 lampy stojące, 17 dzban­
ków do kawy, 5 serw isów i 50 ta le rzy porcelanowych.

26) Izakshon Estera, ul. K ilińsk iego, —  kredens dębowy, szafa do 
książek fo rn ir.

27) S. S. Kopia, u l. Z ło ta , —  9 pasów do maszyn, 8 wązkieh i 1 do 
transm is ji.

28) Łęczycka, W iejska 8, —  otomana pluszowa zie lona z lustrem  
szafa do książek dębowa ciemna, kanapa leżak, szafa duża jasna, s tó ł dę­
bowy ciemny, 250 sztuk haftów  m etkalowych.

29) Lustig  Ab., W iejska 7, —  otomana kry ta  ceratą, 2 szafy do rze­
czy, 6 krzeseł, 1 kozetka, maszyna do szycia, lodówka i kredens sto łow y.

30) Oppenheim, Szopena 15, —  kredens czarny stołowy, s tó ł, 6 krze­
seł, kozetka, zegar stojący, kredens jasny.

31) M. Berlacha, Czaszkowska 20, —  20 sztuczek m etkalu.
32) Bułka Stefan, W rocławska 12, —  66 bute lek w ina węgierskiego 

wytrawnego.
33) Landau, W iejska 24, —  kredens jasny z lustram i, 6 krzese ł jasn. 

ob itych skórą, s tó ł dębowy jasny.
Kalisz, dn. 30 lipca 1925 r.

1505 N aczeln ik Urzędu (— ) KONONOW ICZ.

NAJW IĘKSZA W POLSCE  
PIERW SZO RZĘDNA PAROW A F A B R Y K A  

FO R TEPIA N Ó W  i P IA N IN

„ARNOLD F IB IG E R “
W KALISZU, UL. SZOPENAJ9, TEL. 263.

EG Z. OD ROKU 1878.
PolBCina przez wybitne powagi artystyczne, jak:

J. Ś liw ińsk i, J. W ieniawski, H. M elcer, A. Ru­
b inste in , Egon P e tri, A. Reisenauer, J. Tur- 
czyński, Raul Koczalski, A. M ichałowski, 
Friedm an, M. Wąsowska, Harry F rem ont Hatch 
K. Jaczynowska, M. O rłów  i w ie lu  innych,
którzy wydali najlepsze świadectwa.

Odznaczona z ło tym i m edalam i i najwyż­
szym i nagrodam i na wszechświatowych wystawach w kra ju  
i  zagranicą. Fabryka egzystuje od r. 1878. —  Poleca in s tru ­
m enty wykonane z na jwyborn ie jszych m aterja łów , korzysta 
z drzewa jeszcze z przedwojennych zapasów i nawet w czasie 
wojny n ie  wypuściła ins trum entu  z m ate rja łów  zastępczych.

Sprzedaż na doocdnycli w a r ik a c l i .  Ż a r n a .  W ysajen j.
1358

P I Ę K i W O Ś Ć  i P O W A B .
ELIKSIR skręcający w łosy w lo k i i fa le, BRUNO L nadający cerze na tu ra lny  
wygląd opalony od słońca, DIAMANT nadający zmęczonym oczom pełen 
życia diam entowy blask i inne osta tn ie  zagraniczne kosm etyczne nowości.

Żądajcie kata logów, załączając znaczek pocztowy. LABOR, skrzynka 
pocztowa 61, Bydgoszcz. 1423

D iuk „Gazety Kaliskiej" Kleją Józefiny 1. >WyQawca — Gazeta Kaliska" Spół. z ogn. odp. P e d a k to tK . RADWAN.”


